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WTADOMOŚCI KRAJOWE. 

Gazeta Krakowska chcąc iak 
nayskwapl:wićy zaspoko'ć ciekowość swych 
Czytelników, odtąd wychodzić będzie co- 
dziennie, nie wyymu'ac niedzieli, tylko Świę- 


Ksnaków. — 


ta uroczyste, 


Rada dla wszystkich względem Cholery. 

Jakkolwiek zatrważaiąca iest choroba wy” 
Miotobiegunka, ktbra po Europie rozpoście- 
Ta się, nie jest przecież iak z własnego przes 
konania widzimy zaraźliwa i prawdę mówiąc 
od nas samych naywięcćy zależy ustrzedz się 
ićy całkowicie Kto zbytku nie robi ani w 
iedzeniu, ani w piciu, kto stósownie do chło- 
dnieyszych dni cieplóy ubiera się, i kto uni- 
akacji a i nagłego oziębienia, badź przez 

i enie ciała, bądź zimne napoie; Kto nie 
psuia Żołądka pożywaniem surowizn niestra- 
wnych , tłustych pokarmów, iakiemi sa: sa- 
łaty, Es ogórki, rzepy, grzyby, wieprzo- 
wina, kiełbasy, nieźrałe owoce; kto nie mies 
sza pokarmów różnorodnych, np. owoców , 
mleka, piwa i t. p. razem; kto 1ednćra sło- 


wem żyie: chlebem, kaszą, mięsem, może 
bydź pewnym, że cholery nie dostanie. 


To co powiedziałem iest zarazem prawdzi- 
wą od cholery prezei watywą s niemasz tedy 
potrzeby lać w siebie mięty, brać róŻne i nie- 
dorzeczne to krople, to spirytusy; to zażywać 
Bog wie iakie leki, bo ich nadużycie nie iae 
den iuż nawet choraba przypłacił. 

Inna iest rzecz z temi , co chorobie tey ne 
legli; ci iuż pewnóy į to spiesznćy potrzebu- 
ia pomocy. Doświadczenie przekonało nas, 
iż do dziś dnia niemal tylko plugawe Żydow- 
stwo i nędzne pospólstwo, lub piiaństwu od- 
dane, na chelerę umiera, Z poradnie i skro» 
mnie wiedzeniu i pic'u prowadzących Życie, 
nikt podobno na chalerę dotąd nie umarł. 
Nie wykraczaymsiż tedy przeciw przyknzae 
niom, które Kościół S. zaleca, i niedapue 


szczaymy obżarstwa, piiaństwa, a Opatrze 
ność zachowa mas od biedy. 


Pomoc nieszczęśliwemu <horot3 dotknięte. 
mu, kożdy z łatwością byle śpiesznićy po- 
Nayskutecznićysiym dotąd oka- 
zał się brezyliyski korzeń, czyli tok zwana 
lpekakuanna w proszku, tyle go podaiąc, 


dać może, 


= G 


afr wymioty sprawił, przez co nie tylko co 
nasczęścićy bywa ruguia się nieczystości z 
Żołądka , ale co większa zbawiennie działa na 
nerwy. porusza potv, a tym samym rozwię- 
zuie kurcze i hamuie niebezpieczną biegun- 
kę. 
się na raz ieden skrupul, czyli gran dwa» 
dzieścia, młodszym przez połowę it. d. Gdy 
wymiciy nastang wodę letnia obficie poda- 
wać należy, poźniey zaś bez Żadnego prze- 
stanku raz na raz herbatę z kwiatu bzowego 
samą lub z mięta albo z mel.ssa lub maków- 
kami mięszang, a zawsze gorąco i obficie, 
aby poty wzbudzać i utrzymywać. 


Dorosłóy w średnim wieku osobie daie 


Wspiera 
ieczenie to trzymanie chorego w mieyscu ciee 
płym, suchym, od przewiewa wolnym, roz- 
cierania całego ciała płatami ogrzewanemi z 
grubćy flaneli, nacierania ciepla okowitą z 
kanfora, tarcie szczetkami zwłaszcza pode- 
szwy i t.d. Jeżeli głowa chorego rozpalona, 
twarz i oczy czerwone, krwi pełne, głowę 
wodą zimną samą lub z octem sola , okładać, 
chłodzić należy. Przychodzącym do zdrowia 
skromne Życie zachować radzę; słabszym, pio- 
łunek, skórki pomerańiczowe, kawa czarna 
dub tatarak pomocnemi są. 

Co się tycze krwi puszczań, zadawania o- 
pium , kropel ro palaigcych z ołeyków, rò- 
wnie iak różnych innych leków, galwanizmu, 
elektryczności i t. p. ta iuż od porady lekar- 
skiéy zależeć będzie; ostrzegam tymczasem 
wszystkich żeby emetyku białego, ani wódki 
2 pieprzem nigdy nie dawali. 

Rząd cu do niego należy, i na co możność 
skarbu pozwala , bez przerwy wszystko czyn 
dziedzice i rządcy dóbr zwłaszcza w tak cięź- 
kim przednowku, pomor na własne cobro i 
dadzkość, gdy nie odmówią swóy pomocy i 
zasiłków dla poddanych, pewni bydź moga, 
iż znacznie się do oddalenia kłęski powsze- 
chnóy przyczyn'g— co day Boże! 

— Andrzćv garoszewski, potaryusz publi- 
cny W. M. Krakowa i jego okręgu zawia- 
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domia szanowna Publiczność , iż kancellarya 
swoią przenibsł od 6 lipca r. b. w ulicę Gro- 
dzką pod Nrem 84/5 do kamienicy Podelwie 
zwanćy. 

Warszawa 13 Lipca. — Rząd Narodowy, 
polecił wydziałowi dyplomatycznemu, wygo- 
towanie pamięla:k wylaśniaiącego zjwałcenia 
względem nas neutralności przez I'russy w 
czasie teroźnieyszćóy woyny. Pismo to tna 
bydź zakomunikowane wszystkiia dworom, 

Kuryer Angielski wspominatąc o hrabi Za- 
łuskim od Rządu polskiego do Bruxelli wysła- 
nym, tak się wyraża: — **Hribia Załuski 
dał dowody swego światła i rozsądku, nakła- 
niaiąc do umiarkowania i powolności ludzi 
gwałtownych, z któremi wszedł w stosunki, 
i do których temi słowy ten zacny człowick 
przemawia; — "Sprawa nasza zależy po więk- 
szćy części od tego, ażeby wasza spokoynie 
załotwioua została. Nazywacie się naszemi 
braćmi, piszecie dlugie artykuły, wychwala- 
igce naszą wytrwałość i mężtwo, OŚwiadcza« 
cie się z chęcią pomagania nam. Nie chce- 
my od was ani ludzi , ani pieniędzy, ale po: 
możcie nam, unikargc wszelkich 
wnych środkow , 


gwałto. 
przyspieszaigc ukończenie 
waszéy sprawy, poczem obce mocarstwa na- 
szą się bez Wgtpienia zaymą. Ogiaaiczcie się 
w waszych Życzeniach , ażebyście i waszćy i 
naszćy niepodległości na szwank nie wystawili.,, 
Bvssyanie pod Płockiem zaczynają inost 
stawiać, w czem im kadry, nasze przeszka- 
dzaig. W Płocku za ach przybyciem tak 
gwałtowna wybuchnęła cholera, ze sami za- 
Żądali posłania pomocy miastu w lekarzach, 
iakoż trzech się tam ze stolicy udało, 
Wczoray przybyło do Warszawy kilku u- 
łanów rossyyskich z puiku 21, będącego pod 
dowodztwem pułkownika Wrangla. 
Wczoray rozeszła się pogłoska że xże Lu- 
becki przysłał akt przysigpienia do rewolucy.! 
List wczoray przez Poznań odebrany z 
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Gdańska donosi, że spodziewaną 
ce flotta angielska na Środku morza Balty- 


ckiego, i że kròl Francuzów własnoręczny 
list posłał królowi angielskiemu radząc aby 
ci oba monarchowie niezwłocznie położyli 
koniec rozlewowi krwi w Połszcze, z korzy- 
ścią dla tego narodu tak bardzo zasługurące= 
Bo na isinienie w granicach obszern:ch ; 
wspomina także ten list o zaburzeniu w 
Finlsodzi, i powszechaćy trwodze w Peters- 
burgu z powodu cholery cesarzowa z swe- 
mi dziećmi ma opuścić stolicę. 

Jest wiadomość, Żejen. Giełgud dnia 1 b. 
m. znaydował się w okolicach Rosień na Zmu- 
du, i lustrował powo pułki. t 

Znaczny oddział woyska polskiego pod doe 
wództwem jen. Turno, postępował za nie- 
przylacielem. 

Słychać że wczorayszćy nocy aresztowano 
tu kilkanaście osob, ma które pada podeyrze- 
Mie że sprzyjają nieprzyłaciałom, 

Gazeta Krolewiecka donosi, że Giefgud zno» 
wu cię posunął ku Wilpu, i kilka szczęśli- 
Wych odbył potyczek, Jenerał Gieigud ma 
byc ranny kulą karabinową w nogę. 

Jest już przędowa wiadomość o rozszerze- 
niu się gwałtownein cholery w Kronsztadzie 
Í Petersburgu: po 1200 ludzi umierało tam 
na dobę, 

Do Gdańska znowu przybyło 80 statków, 
z żywnością ı ammunicyą dla armii rossyy* 
skiży, 

Wódz "Naczelny robił przeglad woyska: 
Przyięty był wszędzie z zapałem. 

Szczegól niej szą, dzieiach woiennych 
rzadko słyszaną, 
jen. Chrzanowsy= 
skim Tieman, 


jł oneglay rozżiiowę, 
z jenerałem nieprzyiaciel- 
Praybyły do pocztnaszych par- 
1 prosił o rozmowę z jen. Chrza- 


nowskim, Kiedy się Przed linią spotkali, je- 
nerał Tieman WOmaczył ile mógł 


lasnentarz 


4 „ Że xigże 
Adam Wirternbergski, iest Poło wczuć ho- 


moru; ze choć służył w wojska Polskim; 


iest wkró-achoć ma matkę Polkę, choć opuszczaiac na- 


sze szeregi, dał słowo niewalczenia przeciw- 
ko swoićy ojczyznie, przymuszony był nale- 
Żeć do tey woyny: ale Storał się łagodzić 
ićy okropności, i nigdy niez. pomniał drogich 
zw azków, które go z Polska łączą. Ze o: 
krucieńsiwa i nadużycia, iakie na karb jego 
kładziono, nie pochodziły od niego, gdyż naczel- 
nie komnmenderował jen. Delinzshausen i t, p. 
Niechay opinia pu liczna, niechay potowe 
ność wyrzecze lak uwaZaĆ postępowanie Xięe 
cia Wyrtenibergskiego: niech sam w cicho- 
Ści serca powie, czy denuncyacye za zeszłee 
go rządu, zgwałcenie siowa honoru , przay- 
mowanie w początkach powstania, sztafet 
rządowych i remont do Polski idących, na- 
pad okrutny na Puławy, siedzibę jego matki 
i rodziny: obchodzenie się w Łubiioie i Łę- 
czny, godne są potomka krwi Polskićy, go- 
due sg człowieka honoru. W tem tylka wi- 
dziemy zaletę naszego nieprzytacieła, że dba 
o opinią nieszczęśliwego a wielkiego ludu, 
i rugmieni się ieszcze przed Światem. Czemu 
się nie rumienił, kiedy uczynił pierwszy krok 
niepolski ? ? ? 

Wyiąqtek z listu z Modlina. — Codzień a- 
wangardy nasze odnoszą lakuweś na mieprzy= 
lacelu korzyści: przeyiunia listy, chw) tara tu 
20 tam 30 kozaków, a nawet biorą vffice- 
Tow; wczoray np. uięły nasze patrole mło- 
dego xięcia Chowańskiego, który iechał z 
Łomży do swego regimentu, Przeszłćy nu- 
cy zabraliśiny w Puiłusku wiele zboża 1 pro- 
wiaptów ro.s;yskich, lak niemniej kocz Pasze 
kiewicza, do ktcrego % pyszne kounie zaprzę- ` 
żone byiy. 
naley pszey nadziej; cholera bardzo Silnie gras- 
suie w Petersburgu, a rewoluLye Fiulandyi 
n)razmia 


Ze wszecn względów iesteśiny 


nieząwo inie wybuchręla , o ccein 
listy z Królewca donvs<g. 

Gazeta Polska zawiera następoigca wiado. 
mość od granic wołyńszich z a. 16 Czerwca: 
uZ wołyńsko-peculskieui powstaniem ial się 
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ma rzecz zupełnie iak dawniey z powstaniem 
liewskiem. Co chwila sądzą, Że iest ukmie« 
rzone, a iednak co dzień przez częściowa 
powstania nabiera ono więcćy siły i przez 
to powiększanie staie się coraz niebezpieczniey- 
szem. Wszelkie użyte dotąd gwałtowne epo- 
soby w celu przywrócenia posłuszeństwa zo= 
stały bezskutecznemi, a ieŻeli na iednym 
punkcie udało się przywrócić władze rossyy» 
skie, to w innem miejscu wypędzono ie lub 
pozabiiano, 
znaczony na gubernatora Wołynia obciążony 


Trudno iest wierzyć, eby prze- 


wiekiem feldmarszałek Sacken, był szczęśli- 
wszy od swvch poprzedników; trudno temu 
wierzyć zwłaszcza znaiacym położenie miey- 
scowe 1 charakter Wołynian, któray umie- 
ją korzystać ze swoich rzek, bagien i Jasów, 
i znienacka napadeią nieprzyiacidł, 
sposobem wyrządzili 
mało szkody. 

Gazeta Augshurgska zawiera następniący 
artykuł: Kuryer Smyrneński występuie iako 
gorliwy o rońca sprawy polskiéy: € Czyż 
Polacy, mówi on, niedosyĆ ieszcze dla swo» 
ióy chwały uczymłi? Czyż nie dosyć ieszcze 
awoićy szlachetney krwi przełal!, aby ich 
użnać za godnych wolności? Czyż wreszcie 
w tem ogdlnem podziwieniu nid ich petryo= 
tycznema poświęceniem się, nie zuaydzie się 
ktoby im rękę na pomoc podał, ktoby po- 
starał się o uświęcenie tego prawem polity- 
cznem, co już zwycięztwo uświęciło? Czy- 
liż rzady m'erzące zimnem swoi:m sercem 
wysilenia tych dusz bohaterskich, nie prze- 
konajg się przecież, że dosyć już na 6 wiel- 
kich bitwach, że iuż wybiła godzina in- 
terwencyi, choćby też już o nic innego nie 
chodziło jak tylko o pogrzebanie trupa? Po- 
lacy nie żądaią juź Żadnóy pomocy. Zne- 
leźli w sobie samych, w swoićy jedności; 


Tym 
iuż Rossyanom nie 


w swoiem stałem przedsięwzięciu: “zginąć 
lub, zwyciężyć ,, tę pomoc, która na moment 
chcieliby byli otrzymać od swoich starych 


towarzyszdów broni, od tych, którym niegdy 
z bezprzykładną wytrwałością służyli. Gdy- 
by i ci jednak milczeć mieli, czylż i my 
mamy to Czyliż będziemy 
naśladować widzów zgromadzonych na Gyrku, 
którzy z uniesieniem przykłoskiwali natęże- 
niom nieszczęśliwego z dzikiemi walczącego 


samo czynić? 


zwierzętami, nie myśląc wcale o tem, aże. - 
by jego Życie od nowóy ratować napaści? 
Przed niedawnyln jeszcze czasem wykładano 
na trybunie iednego z wielkich mocarstw 
moralna naukę, że interes tylko iest podsta- 
wą całćy polityki, Znamy ludzi stanu, któ- 
rzy podobną wiarę publ cznie wyznawał: któ. 
rzy przed niewielu miesigcemi w suchych 
swoich mowach ogłaszali, że rewolucya Pol- 
ski iuż przygniecioną została. Czyliż teraz 
dalszey ićy nieustanny bieg nie zmusi ich 
przecież do mówienia o rewolucji polskićy 
2 większem us'.nowaniem, i do większego 
zajęcia się nią? Należałoby to przypuszczać; 
przyiaciele wyłączni interesu, są zwykle przy- 
iaciołmi zwycięzkićy sprawy. Zupełnie na 
odwrót owemn ateńskiemu wodzowi, który 
zwykł był mawiać, iż niesprawiedliwe nigdy 
pożytecznem być nie moze, nauczaią swvia 
ludy, iż to tylko iest sprawiedliwem co po- 
żytek przynosi. Woyna polska rozpalonem 


żelazem wytryie imiona tych polityków w 
historvi, którzy w wolności takiego ludu nia 
umieli widzieć nic pożytecznego, mic szla= 
chetnego i nic moralnego.  Jermołów (?) 
miał otrzymać dowództwo nad armią rose 
svyską: zwycięzca Bałkann popadł w nieła- 
skę, sława iego spada z wysokości tey gdry 
na któróy się poczę; Zmiana wodza mae 
ło się przyłożyły d iany wypadków wo» 
iennych, gdsŻ w woynie téy o co mnego 
zupełnie rzecz idzie, isk”o jenerałów ' joł- 
nierzy. Litwa, Podole, Wołyń, i Kijow, 
w jiednym czasie, prawie w iednóv gedzinie 
powstały. Cóż to za energia godna podzi* 
wienia ukazuia w téy woyńie Polacy! Co 
za cudowny patryotyzm ! Nigdy iesacze wol* 
pość większych dzieł nie dokonała. Jeżeli 
Polacy wolności nie sę godni, kioż ićy go” 
dnym będzie? 


